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Wojna w Polsce.
Nie ulega wątpliwości, że ze wszystkich krajów 

najbardziej ucierpiała w obecnej wuitue Polska. Tu­
taj bowiem walczące armie przecho­
dziły kilkakrotnie tam i z powrotem, 
walki i bitwy przenosiły się z miej­
sce na miejsce, a ofiarą tej pożogi wo­
jennej padały wsie, miasta i całe oko­
lice Gahcyi i Królestwa Polskiego.

W  poprzednich numerach zamie­
szczaliśmy już fotografie, dajace obraz 
zniszczenie w Gahcyi. Bardziej może 
jednak, niż Galicya. zniszczone zostało 
Królestwo Polskie. Lecz utrudniona 
dotychczas koraunikicya z okupowe- 
nemi terytoryami jest powodem, że 
słabe jeszcze mamy pojecie o spusto­
szeniach, jakie poczyniła wojna na 
ziemiach polskich zaboru rosyjskiego 
choć są tam wsie i miasteczka, które 
znikły zupełnie z powierzchni ziemi.
W  miarę możności staramy się jednak 
zdobywać materyały, illustrujące ogrom 
zniszczenia tej, tak srodze dotkniętej 
dzielnicy Polski, a w dzisiejszym nu­
merze zamieszczamy ogólny widok spa­
lonych Sławotycz nad Bugiem i szczątki 
dworu w Królestwie Polskiem (na 
stronie tytułowej).

Gen. Stanisław Slepowron Puchalski urodził się 
w roku 1867 w Wa iowcach pod Przemyślem i tam 
odbierał pierwsze nauki. Po ukończeniu wojskowej 
niższej szkoły realnej w Branicach i akademii wo-

Nowy komendant Legionów 
polskich.

W życiu Legionów polskich zaszła 
w ostatnich dmach poważna zmiana. 
Dotychczasowy ich wódz i trudów 
karpack.ch niezłomny towarzysz —
Eksc. Karol Trzaska D irski opuścił 
1 lutego dotychczas zajmowane sta­
nowisko, które objął gen. major Sta­
nisław Slepowron Puchalski.

Nowy komendant Legionów pol­
skich pochodzi ze starej i zasłużonej 
rodziny polskiej, walczącej już w pią- 
tum pokoleniu pod sztandarami wolno 
ściowymi.

Prapradziad dzisiejszego komen­
danta służył pod Kościuszką, pradziad 
Piotr walczył w Legionach Dąbrow­
skiego, dz'ad Narcyz Puchalski pełnił 
narodową powinność w 2 gim pułku 
ułanów r. 18-31, ojciec Józef był uczestnikiem po­
wstania 1868 r. i w oddziale Czachowskiego składał 
dowody męstwa i bitności.

Rowy komendant L 1 glonów polskloh: Generał-major Stanisław Slepowron-!

jennej w Aft iener-Neustadt, wstąpił w r. 1887 do 
czynnej służby w unarakterze porucznika w 10 p. p. 

W  r. 1893 przydzielony do sztabu generalnego,

objął poważny referat w biurze topograficznem 
w Sie miogrodzie, poczem kolejno pracował przy 
sztabie brygady piechoty w Hermanstadzie i 10 
korpusie armii w Przemyślu.

Od roku 1896 jako kapitan sztabu 
generalnego kontynuował swe prace 
wojskowe, w r. 1901 powołany do 
ministerstwa wojny, pozostawa1 tam 
w biurze kolejowem generalnego szta­
bu, wykładając jednocześnie w wyższej 
szkole wojennej.

W  r. 190J w randze majora jest 
szefem sztabu 45 p. obrony Krajowej, 
a od r. 1904—1907 pozostaje na sta­
nowisku szefa sztabu 2 giej dywizyi 
w Jarosławiu, zyskując sobie wśród 
okolicznego obywatelstwa i w sferach 
wojskowych szczerą sympatyę.

W r. 1907 przydzielony jako pod­
pułkownik do 20 p. p. do Krakowa, 
obejmuje w r. 1911 komendę tego 
pnłku i na stanowisku tem pozostaje 
bez przerwy aż do wybuchu wojny.

We wrześniu 1914 obejmuje ko­
mendę 24-tej brygady, w polu dowo­
dzi zastępczo dywizyą i po dwóch 
miesiącach kampanii bojowej, w listo­
padzie 1914, za bitwę pod Grądami 
(w Lubelskiem) zostaje generał ma­
jorem.

Poza licznemi odznaczeniami z cza­
sów pokojowych (medal zasługi, woj­
skowy krzyż zasługi, order Leopolda 
i t. d.) gen. Puchalski podczas bieżą­
cej kampanii bojowej za znakomite do­
wództwo i zasługi wojenne w polu 
otrzymał wysokie odznaczenia i ordery 
zarówno austro-węgierskie, jak i nie­
mieckie.

W bitwie pod Korczyną otrzymał 
order żelaznej korony II. kl., za prze­
łamanie nieprzyjacielskiego frontu pod 
Gsjownikiem (koło Jarosławia) niemie­
cki krzyż żelazny II. klasy i za wzię­
cie Brześcia Litewskieg takiż sam 
krzyż I klasy — jedno z kilkunastu 
podobnych odznaczeń w całej armii 
austro węgierskiej.

Świetne tradycye rodowe dzisiej­
szego komendanta Legionów i jego 
wybitne zdolności wojskowe, pozwa- 

Pnchalski łające mu zająć w 49 roku życia tak 
odpowiedzialne stanowisko, uprawni; iją 

do nadziei, te  polskie militime organizacye ochotni­
cze pod nową komendą w dalszym ciągu poważnie 
rozwijać się będą, zyskując nowe laury ao wieńca
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